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• CENY OGŁOSZEŃ:
Ł Zawiera® milimetrowy przed tekstem 
e na 1-ei stronie 12 groszy polskich, na 
!i lll-ej 8 groszy, na IV, V, Vl-ej 5 gro- 
L szy. Drobne ogłoszenia po 3—4 gro- 
l. szv za wyraz. Najmniej 40 groszy, 
i: Tłustym drukiem podwójnie. Zagra- 

. r niczne 100 proc, drożej.
. !■ Ceny ogłoszeń podane w złotych 
« i polskich będą obliczane podług kursu 

złotego franka, płatne w markach pot-
| skich po kursie z dnia poprzedzają-

. cego zapłatę. _____
|| W numerach świątecznych i ąie- 

-yj! dzielnych ceny o 25 proc, droższe. 
’-|j Za terminowy druk ogłoszeń adnii-
i nistracja nie odpowiada.

;» Każda nowa podwyżka obowiązuje 
y już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
Tl zmiany ceb bez uprzedniego zawla-

t-ua-j.a 'i' jłj1 .............. '■ggggggg—sj
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Z odnoszeniem miesięcznie;

mk. 4.300.000
W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 

dżinem i Dąbrową: mk, 4.300.000
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rak 4.500.000 miesięcznie.
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Pogrążeni w głębokim smutku z powodu śmierci 
naszego czcigodnego i niezapomnianego szefa b. p. 
Dawida Sercarza, wyrażamy serdeczne współczucie 
pozostałej rodzinie

Współpracownicy-tow. akc. browaru parowego 
T. GittteT i Mermeisztejn.735

I!
 J-UREK JERZYKOWSKI 

najukochańszy synek, po ciężkiej chorob’e, zmarł dnia 7-go 
lutego 1924 r., przeżywszy 81;. miesięcy.

Wyprowadzenie iwlok z domu żałoby, przr ul. Piłsudskie­
go nr. ‘.■4. as cmentarz parafialny, odbędzie się w sobotę dnia

, O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
741 stroskani rodzice.Kank dla Mo i Pr wio w 1 arswió

Oddział w Sosnowcu 
przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje BANKU POLSKIEGO^ 

na warunkach ustalonych i opublikowanych ||l 
przez Komitet Organizacyjny Banku Polskiego. i HI
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i BANK KREDYTOWY w WARSZAWIE
ODDZIAŁ w DARB0W1E GÓRNICZEJ 

przyjmuje subskrypcję na akcje 

BANKU POLSKIEGO 
Każdy zapisujący się u nas będjlejmiał zapewniony 
-------------- — kifjdyt w naszym Banku.---------------------

BANK KREDYTOWY w WARSZAWIE 
Oddział w Dąbrowie Górniczej 

70? DYREKCJA.

ff-g W WARSZAW IŁ &3H,

g ODDZIAŁ w BĘ.DZINIE > 
^790 PRZYJMUJE

H zapisy na akcje Banku Polskiego. |

WlEffll
KLINIKA CH0R03 KOBIECYCH. 
Operac. lecz. Elektryczn, Masąp, 

Ordyn. 10—3 i 4—7.
Katowice, ul. 3 Maja 33, 

TELEFON 1183.
na rogu placu Wolności obok 

apteki św. Elżbiety. \

Blaro Techniczne 

jehbr” 
Sosnowiec, Warszawska 6, tel. 199 
476-1 o poleca

B R-V C Z K I
oraz dodatki do takowych.

Kupujcie 
swój u swego!
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Tygodnie, które poprze­
dzały objęcie stanowiska pre­
mjera przez Mac ■ Donalda, 
wypełnione były wróżbami i 
dyskusjami na temat przysz­
łego ukształtowania stosun­
ków francusko - angielskich. 
Nicią przewodnią tych prze­
powiedni byłą pewność, źe 
międzynarodowy s.ocjabsra 
Mac Donald nigdy^me zgo­
dzi się na współpracę z kon­
serwatywnym i „military- 
stycznym* Poincarem i skie­
ruje politykę angielską na 
tory porozumienia angielsko- 
rosyjsko - niemieckiego. Za 
tą możliwością przemawiała 
jego przeszłość polityczna, 
a zwłaszcza jego wystąpie­
nie przeciw wojnie z Niem­
cami w 1914 roku, a następ­
nie przeciw traktatowi wer­
salskiemu w 1919 roku, co 
podkreślać miało niezbicie 
jego sympatje ku Niemcom, 
a nieprzychylne stanowisko 
wobec Francji. Może być, 
że nawet sam Mac Donald 
inaczej1 sobie przedstawiał 
politykę swojego gabinetu,

Sosnowiec, 9 lutego, 
aniżeli ona w rzeczywistoś 
ci będzie wyglądała.

Już przed samem obję­
ciem swej funkcji rnusiał Mac 
Donald zgodzić się na da­
leko idące ustępstwa, co do 
składu swego gabinetu, kto - 
ry, poza kilku przedstawi­
cielami robotni™w, zawićra 
większość ludzi, pochodzą­
cych ze sfer zamożnych i 
arystokratycznych. Ten kom­
promis pozwalał przypusz­
czać, że Mac Donald nie bę­
dzie się upierał przy swo­
ich teorjach, ale dostosuje 
się do praktycznych potrzeb 
chwili. Teorja była zresztą 
zawsze słabą stroną Mac 
Donalda, i pod tym wzglę­
dem ma on wiele wspólnych 
rysów z Lloyd Georgem, 
•któremu jednak nie dorów­
nuje talentem krasomów­
czym.

Objęcie rządów przez przy­
wódcę partji robotniczej po­
witane zostało we Francji z 
rezerwą i pewnym niepoko­
jem. Dotychczas bowiem, 
pomimo licznych zapow <
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cizi, żaden rząd angielski nie 
zdecydował się na zupełne 
zerwanie z Francją; treść en- 
teńty przestała wprawdzie 
dawno istnieć, ale starano 
się zawsze jeszcze -zacho­
wać «jej pozory zewnętrzne 
i usiłowano zapobiec otwar­
temu konfliktowi. Zdawało 
się przeto, że teraz, gdy u 
steru rządów Wielkiej Bry- 
tanji stanął notoryczny ger- 
manofil, nadeszła chwila o- 
statecżńego zerwania i o- 
twartego przejścia Anglji na 
stronę dziedzicznego wroga 
rrancji. Mimo, że opinja pu­
bliczna francuska już dawno 
się liczyła z tą możliwością 
i rząd był przygotowany na 
nią, nie da się zaprzeczyć, 
że na fakt zerwania, czeka­
no, jak na nieprzyjemną o- r___ _____________ t
perację. k klej ostrożności. Mimo to

Zapowiedź uznania Rosji jednak, zdaje się nie ule­
gać żadnej wątpliwoćci, że 
ze strony Poincarego nie bę­
dzie przeszkód'w dojściu do

u , 1{... #
Zapowiedź uznania Rosji 

sowieckiej, którą Mac Do­
nald powtórzył kilkakrotnie 
przed objęciem stanowiska 
premjera, była uważana tak- * 
że we Francji jako dowód, 
że polityka angielska póto- 
czysiętorami antyfranęuskie- 
mi. Odzyskanie bowiem mi­
ljardów francuskich, poży­
czonych przed i podczas 
wojny Rosji, uzależnione jest 
w znacznej mierze od jed- 

9 nolitego zachowania się wiel­
kich mocarstw wobec bol­
szewików; póki Stany Zjed­
noczone, Anglja i Francja 
nie zaakceptują uznania so­
wietów de jurę, ich stano­
wisko zawsze będzie niepew­
ne. To też wyłom w tym 

^dyplomatycznym murze, któ­
rym mocarstwa otoczyły Ro­
sję i przyjęcie jej bez za­
strzeżeń do ligi narodów, 
jak projektował Mac Donald, 
oznaczałoby odosobnienie 
Francji w jej żądaniach i o- 
stateczne zaprzepaszczenie 
francuskich miljardów.

Ale wystarczyło kilkudnio­
we rozejrzenie w sytuacji za 
kulisami maszynerji rządo­
wej, aby w projektowanej 
taktyce Mac Donalda nastą­
piła radykalna zmiana 0- 
kazało się, że Mac Donald 
nie posiądą tyle siły i ener­
gii, aby skierować tradycyj­
ny bieg angielskiej polityki 
na inne tory. Pierwszym 
skutkiem tel"' częściowo no­
wej orjentacji było odioże- 
żenie zamiaru przyjęcia Ro­
sji w poczet ligi narodów, 
ponnmo uznania jej de jurę. 
Wprawdzie dzienniki donio­
sły już nawet o mianowaniu 
posła angielskiego w Mo­
skwie w osobie Jamesa O‘Gra 
dyego, ale w rzeczywistości 
sprawa ta uległa przewlecze­
niu i narazie -został wyzna­
czony tyJko charge d‘affai- 
res. Ukształtowanie się sto­
sunku do Francji wbrew o- 
czekiwaniom nietylko nie u- 
legło pogorszeniu ale 
nawet pozwala mieć nadzie­
ję, jeśli nie na pogorszenie, 
to w każdym razie na utrzy­
manie dotychczasowego sta­
nu.

Mac Donald wysłał do 
Poincarego list, którego treść

jest zaprzeczeniem tych o- 
baw, jakie żywiono co do 
jego poczynań w obecnej 
chwili. Okazuje się, że nie 
zamierza on zrywać stosun­
ków dotychczasowych z Frań 
cją, a nawet gotów jest na 
ustępstwa w sprawie uregu­
lowania sprawy odszkodo­
wań, jeżeli Francja także o- 
każe gotowość do kompro­
misu. List ten utrzymany 
w serdecznym prawie tonie 
był miłą niespodzianką dla 
rządu i opinjrfrancuskiej, i 
wywołał równocześnie w 
Niemczech uczucie rozczaro­
wania. Naturalnie, że Po­
incare nie pozbył się wsku­
tek tego wszystkich uprze­
dzeń, jakie czuł do nowego 
rządu angielskiego i jego od­
powiedź nosi też cechy wiel-

Z obozu Piłsudskiego, roz­
brzmiewają ustawicznie cbludne 
narzekania, źe p. Piłsudski byt 
i jest ofiarą napaści, przyczem za 
napaść uważało się stale każde, 
najbardziej nawet rzeczowe wy­
tknięcie niesłuszności jakiegoś 
poglądu lub nieprawnoścl jakie­
goś postąpienia.

Równocześnie zaś sam Piłsud­
ski mówi o przeciwnikach poli­
tycznych w sposób wogóle na 
świecie niebywały, a jego poli­
tyczni poplecznicy przemawiają 
poprostu rynsztokowo w ujęciu, 
a bez czci 1 wiary w treści swych 
napaści.

Ostatnim przykładem takiego 
postępowania jest odczyt Ta­
deusza Diugoszewskiego, dzien­
nikarza, który niedawno objeżdżał 
miasta z odczytami pochwalnemi 
o Piłsudskim, a obecnie w Łodzi 
mówił o Witosie.

W podanej przez łódzki lewi­
cowy „Głos Polski" treści tego 
odczytu znajdują się ustępy takie:

„Witos miażdżył wszystko, co 
stanęło mu na drodze w tryum­
falnym pochodzie do kariery. Nie 
cofnął się nawet przed zbiodmą.

Listy z Kielc o
Karnawał, bale publiczne 1 prywatne. — Inne roboty, — Niedbalstwo 
i op.eszało^ć. — Stajemy się drobiazgowi. — Sw.t lepszej doi1. — Grun­
towna sanacja. — Ruch w stowarzyszeniach. — Odczyty. — Wojna che- 

nitcznn. — Konieczność uświadomień.a mas. — Na marginesie.
(Od własnego korespondenta).

.Kielce, w lutym 1924 r.

Z kaduceuszem w rękach zma­
nierowanych przez wielkooką i 
jastrzębtonosą specjalistkę, obwie­
szony blazeńskiemi dzwonkami, 
przy dźwiękach shimy i javy, 
szaleje karnawał polski w mia­
stach stołecznych i na prowincji. 
Zabawy mnożą się bez liku i nie 
widać im końca, a do popielca 
daleko. Wojewódzkie Kielce nie 
pozostały za nawiasem: bawią 
się i one wedle możności, a na­
wet ponad możność i wzgląd na 
drożyznę.

Bale Dywaią ró*ne, tańczą za­
wody i kotwie, tańczą paoje i 
stronnictwa. Każdy tańczy u sie­
bie; powszechność demokracji 
„zaistnieje", jak plotą z polska 
po węgiersku, dopiero kiedyś.

knych i poparcie imprez narodo- 
wo-społecznych i kulturalnych 
bywa, jak ogień słomiany. Wy-., 
bucha i gaśnie. 'C

Mieliśmy tego dowód na wy- 
. c. . ___ stawić*1 malarzy - plastyków kra-

Dnia 11 lutego nastąpi po- kowskich. urządzonei w kiele- 
npwńe otwarcie angielskiego "“™ — w-
parlamentu i wtenczas do- 
piero się okaże, tak na pierw- dzi|y „chwy!. 
sze kroki Mac Donalda za­
patruje się izba gmin. Od 
jei stanowiska zawisło wiele, 
jeżeli nie wszystko. Mac Do­
nald bowiem musi się bez- 
wzglednię dostosowywać do 
prądów swej niejednolitej i 
niestałej większości, aby u- 
niknącvotum nieufności. Na­
leży przypuszczać, że jego 
list był wynikiem poprzed­
niego porozumienia ze swo­
ją większością i źe niespo­
dzianek nie należy oczeki­
wać. W każdym razie pierw­
sze posiedzenie izby gmin 
po 11 -yrn bm. przyniosą o- 
stateczne wyjaśnienie svtui- 
ci‘- o

porozumienia z Mac Donal­
dem, o ile czyny, które na­
stąpią po słowach w liście 
zawartych, odpowiadać będą 
jego zapowiedziom.

Sosnowiec, Mulego.

Kazał mianowicie podpale cha­
łupę krewniaka, mieszka ącego w 
tej samej co i on gminie, gdy 
ten zdolnościami swenti przy­
ćmiewać począł blask pana wójta. 
Z Wyzwoleńcem dr. Putkiem pił 
na zdrowie po to, by-po godzi­
nie nasłać na niego zbirów i tym 
sposobem pozbyć się niebezpiecz­
nego rywala politycznego. Działo 
się to na jednym z wieców przed­
wyborczych w Malopolsce.

Witos doprowadził do tego, że 
żaden z ludzi uczciwych nie 
wspomina imienia jego bez prze- 
.kleństwa i zgrzytu.

Td też na politycznym jego 
grobie widnieć winno epitaphium: 
Udusił się we własnym srtirodzie.

Tak bowiem o rządzie Witosa 
wyraził się w swoim czasie mar­
szałek Piłsudski".

Tak wygląda sposób walki 
obozu Piłsudskiego i przeciw­
nikami politycznymi, a wzór daje 
satn Piłsudski w mowach takich 
jak w sali Malinowej we Lwo­
wie, w Wilnie itd., ciągle zresztą 
biadając, że op właśnie jest cf arą 
napaści.

Więc: bal policji, Stróży, zie­
miański, bankowy, studencki* bal 
piechoty, artylerii i t. d. i t. p. aż 
do skutku.

Prywatnie foksłrotujemy także 
niezgorzej. A w pewnym domu 
dyrektorskim, za nurtem silnicz- 
nym, odbył się może najwspa­
nialszy „dancing" to^rzyski. 
Jedną salę przeistoczono w ko­
mnatę turecką: makaty, dywany, 
wezgłowia.. N.e dziw, źe w bia- 
sku ocienionych kolorowo lam­
pionów, .urocze damy wyglądały 
jak. istotne onaliski...

Urttićmy się bawić. „A zdasz 
ty polskie zapuaty? Wrzawa, 
śmiech pusty-"

Robota inna, poważna idzie 
niedbale. Zapał do rzeczy pię-

ckim „Brystolu". Na otwarcie 
przybyto kilkadziesiąt osób. Mu­
zyka grata, płótna niektóre bu-

jeden z takich banków ca*ą swąj 
miljardowością spoczął na latirach 
w portfelach i Opancerzonych ka-. 
sach tylko i wyłącznie jednego 
człowieka o bujnvm temDeramen- 
cie przemysłowo fabrycznym. Kiel­
ce znają ten fakt i zapamiętają 
długo, słusznie czuły się bowiem' 
pokrzywdzonymi.

Zanim nastąDi taka gruntowna: 
sanacja, skromniutkie w sprawach: 

. ' społecznych Kielce krzątają się 

. jednak wedle możności, aby bez| 
przerwy coś dobrego uczynić dla 

’ ogó!nego dobra.
{ Ruchliwem jest nowe w Kiel-I 
r cach stowarzyszenie miłośników 
i sztuki ze swoim prezesem p. Ka-j 

mińskim na czele. Zorganizowało! 
piękny chór męski i mieszany! 
pod batutą sprawną pr;f. Cćtnera,; 
urządza koncerty i poranki. Spro-i 
wadziło do Kielc wystawę gra-! 
ficzną, a następnie wystawę ma-i 

! larzy, o której wspomnieliśmy na' 
I początku listu. -

Za przykładem panów miłośni-; 
ków budzą się z drzemki Inne!

1 stowarzyszenia. Macierz polska! 
’ urządziła już jeden odczyt, a to-! 
: warzystwo krajoznawcze odczy-l 

tów kilkanaście. •
! Dr. Nowakowski zainicjował- 
1 pogadanki naukowo-popularne w 

klubie urzędniczym. Zabarwione
- miłym dowcipem p. prelegenta,! 

pogadanki te mają zapewnioną
’ przyszłość na stałe.

Dyrektorowa Kozarska kieruje 
’ akcją pod hasłem „Chleb głod-
■ nym dzieciom". Zawiązany ko- 
1 mitet wykonawczy i wybrany za- 
j rząd rokują jaknajwydatniejszy

rezultat, ze względu na skład 
osobisty obu tych czynników do-

■ broczynnego wspomożenia ubo­
giej dziatwy.

! Małem atoli zainteresowaniem 
poszczyć ć się możemy w spra­
wie równie waźuej i niezbędnej, 
a w razie zaniedbania, groźnej 
następstwami. Chcę tu mówić o 
obronie powietrznej i przeciwga-

1 zowej. Pułk. Łuczyński zorgani­
zował w Kielcach oddział lokalny 
i autonomiczny do walki che­
micznej, lecz sfery cywilne nie 
udzieliły mu należytego popar­
cia. Na odczytach i zebraniach 
przeważał mundur wojskowy. 
Smutnie to świadczy o poczuciu 
narodowo - państwowem wśród 
obywatelstwa, które przecież w 
razie wojny narażone będzie w 
równej mierze, jak wotsko, na 
niebezpieczeństwo gazowe.

Ano, bądźmyż cierpliwi. Pro­
paganda trwa w dalszym ciągu. 
Uświadomienie nastąpi, byle nie 
wyszło od wroga, podczas woj­
ny. Byłoby wtedy zapóźno!

Na zakończenie zanotować wy­
pada, iż właśnie na cele tej pro­
pagandy sosieta kielecka dała 
przedstawienie amatorskie w dn. 
7 b. m. Odegrano „Dom otwar­
ty, M. Bałuckiego. Wybór sztuki 
nietrafny, anachroniczny. Ale gra 
nie pozostawiała nic do życzenia. 
Dochód był du y.

Na marginesie tego lista wia- 
domostka prasowa. „Gazetę Kie­
lecką" przestał redagować p. E. 
Maszulskj| Na razie, prócz inne­
go podpisu (Dolęgowski) n ema 
innej różnicy. Chyoa ze treściowo 
i technicznie „Gazeta" stała się 
gorszą. Wydawnictwo to przeszło 
na własność stów, kupców pol­
skich. Pieniądze są, to i treść 
się żuajdzie. Życzymy powodzenia1 

Cz. L.

: Następnych dni zwiedzało wy­
stawę niewielu miłośników sztu­
ki plastycznej. Potem, coraz mniej. 
Wątpliwa, czy się opłaciło przy­
jeżdżać do Kielc z tą galerją 
obrazów, a redaktor Stanisław 
Jasiński odwołać rnusiał odczyt 
Stasiaka o malarstwie polskiem. 
koszta bowiem jazdy i pobyt.: 
przewidywał większe od %-•■■■• 
ryżowa..ej" dobrej woli I 
i kielczanek.

Tak dzieje się we wszystkiem, 
głebszem a gruntuiącem polskość 
w Polsce. Mimo to jednak, żywi 
nie tracą nadziei; co chwila pra­
wie ktoś występnie z nowym 
projektem sanacji skarbu, zakła­
da nową instytucję, przygotowuje 
nowe tereny dla prac oświato­
wych. waży się jakaś zasadniczą 
reformę „odżywczą", w stojącej 
mętnawej wodzie naszych sto- 
suneczków, albo też kreuje nową 
placówkę przemysłowo - handlo­
wą. Oczywiście boryka sle z nie­
przezwyciężonym „zda się" uoo- 
rem i oporem świętobliwej tra­
dycji, zmuszony jest walczyć z 

• nałogiem niewoli, kiedy to za 
nas rządy same wszystko robiły.

Ach! jak nam było dobrze! 
Mieliśmy ruble, graliśmy w bry­
dża, żony nas także zdradzały. 
Tryb życia bvł normalny.

A dzista,? Okupacja, prostracja, 
Inflacia i ostatecznie wszechwła­
dna tranzakcja I waloryzacja.

W kawiarniach i przy ogni­
sku domowem, wszystkich rząd 
polski przedzierzgnął na urzędni­
ków, biurokratów, rachmistrzów,- 
obliczerj astronomicznych doko- 
nywująćych. Ileż zachodu i tru­
du, ile kredy l ołówka zużywa 
teraz przeciętny polak, aby zra- 
chować, ile otrzyma pensji, iie 
zapłaci podatku, a ile kary za 
zwlokę, przeliczoną na franki 
złote.

Stajemy się drobiazgowi; idea 
staje się obca śmiertelnikowi, za­
jętemu wciąż detalem i szczegó­
likiem.

Nudziarstwo i jakaś opryskli­
wą nieuprzejmość wyrąb a w po­
laku ten system biurokratyzowa­
nia narodu, który urzęduje ryczał­
tem od rana do nocy, jako wła­
ściciel, lokator, sublokator, pła­
tnik podatkowy, kupiec i naby­
wca, klient czy gość, pani domu 
czy pokojowa lub kucharka.

Wszyscy liczą i liczą, nie li­
cząc się z czasem i ważniejszemi 
życia sprawami. A z marką, tak­
że się zgoła me liczą. Stąlżycie 
nad stan i ów zawrotny obłęd 
tańca, który ogarnął wszystkie 
sfery... *

Ale, wszystko kończy się na 
świecie. Druk marki powstrzyma­
no. Przez zapuszczone story ża- 
ziera już zwolna świt normalniej­
szych czasów. Trudniejszym bę­
dzie zawód paskarski. Handel 
walutą inaczej będzie się prowa­
dził. Waluta polska, oparta na 
zlocie, nie bedzie spadaia tak 
gwałtownie. Hprt obniżył już ce­
nę, przyjdzie kolej na detahstów.

Znikną z horyzontu „pracujący 
na dniówkę" dostarczyciele ka-. 
pitalików obrotowych, którzy w 
Kielcach operują wszędzie i na 
każdem miejscu, żyjąc wybornie 
i gromadząc kapitały.

Zniknie dużo -banków, " jakie 
się zjawiały niemal w najmme - 
szej osadzie, rosnąc, jak grzyby 
ni deszczu i uprawiając handel 
walutą. Kredytowały one prze­
ważnie dyskontjerów izraelickich.: 
Wspomagały wydatnie przemysł 
i handel żydowski.

Publiczną jest tajemnicą, źe

Zgon weterana. W dn. 30 
stycznia r. b. zmarr w Kielcach 
poruczni {-weteran r. 1863, An­
drzej JaKÓOsiewicz ' (pseudonim 
Bruzda!. Urodzony w Stopnicy 
w r. 1843, po ukończeniu wyż­
szej szKo>y realnej w Kielcach, 
wstąpił na politechnikę w Puia-,
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wach, skąd w nocy z dn. 21 na 
22 stvcznia 1863 r. wraz z 500 
kolegami i 200 uzbrojonymi w 
kosy włościanami wyruszył do 
Kazimierza nad Wisłą. Walczył 
w Koniecpolu, pod Kruszyną, pod 
Rudnikami i^arogiem, a w roku 

'1864 w Opatowie i w górach 
Świętokrzyskich, zdobywając szar­
żę tficerską.

Wzięty do niewoli w dniu 1 
maja 1864 r., sądzony i skazany 
został przez sąd połowy w Kiel­
cach na 8 lat katorgi, z których 
2 lata spędził w kajdanach. Po 
18 latach pobytu na Syberji śp. 
Jakóbkiewicz powrócił do kraju, 
gdzie do ostatniej niemal cnwili 
pracował jako urzędnik w tow. 
kredytowem miejskiem.

Odrodzona Oiczyzna w uzna- 
nlti zasług, położonych w walce 
o jej niepodległość, nagrodziła 
ś. p. Jakóbkiewicza krzyżem wa­
lecznych, a następnie orderem 
„Virtuti militari".

Pogrzeb zasłużonego weterana, 
cieszącego się ogólną sympatją, 
zgromadził tysiące osób. Przy 
złożeniu trumny do grobu rodzin­
nego oddano zwłokom honory 
wojskowe. W roku bieżącym był 
to już w Kielcach trzeci z kolei 
.pogrzeb weterana.

Opodatkowanie kawalerów. 
Sejmik opoczyński na jednem ze 
swoich posiedzeń uchwalił statut 
podatkowy o pociągnięciu kawa­
lerów do świadczeń na rzecz sej­
miku.

Ciekawe wieści.
Oczyszczanie frontu bitew 

pod Ypres. Jak donoszą z Bru­
kseli, dopiero teraz zabrano się 
energicznie do oczyszczania fron­
tu bitew, toczonych pod Ypres w 
ciągu wielkiej wojny, z drutów 
kolczastych, płyt pancernych i od­
łamków pocisków, zalegających 
dotychczas póła i utrudniających 
mrące rolne.

i Codziennie przywożą wielkie 
.tsamochody ciężarowe do Ypres 
całe ładunki tych pamiątek upor­
czywej wojny okopowej. J a k 
(przypuszczają, praca ta ukończo­
na będzie w ciągu trzech miesięcy.

Szczęśliwa Bruksela. We­
dług ogłoszonych obecnie danycn 
statystycznych, w obrębie stolicy 
Belgji wybudowano on chwili za­
kończenia wojny 7,026 domów. 
' W 1922 r. powstało w Brukse­
li 2828 domów, a w 1923 r. — 
3,610.

Radość fryzjerów angiel­
skich. Wśród fryzierów całej 
Anglji zapanowała wielka radość, 
jak doncszą dzienniki londyńskie.

Powód do tej radości jest zu­
pełnie uzasadniony, okazuie się 
bowiem, że w nowym gabinecie 
angielskim Mącdonalda, stanowi­
sko wicesekretarza w departa­
mencie zdrowia na Szkocję objął 
p. James Steward, który w ciągu 
lat dwudziestu pięciu golił iTELEGRAMY.

(Przez telefon.)

Aresztowanie gen. Macewicza.
Warszawa, 8 lutego. towano generała Gustawa Mace- 

(Tel. wł. „Iskry"). Wczoraj w wieża, inspektora wojsk lotni- 
związku ze sprawą p. p. p., aresz- czych.

Za rząd Gniazda Sokolego w Dą­
browie Górniczej, zwołuje na 
dzień 17 lutego 1924 r„ na go­

dzinę 4-tą po południu 

Otfne Walne Imanie
w guieździe na kop. „"Koszelew" 

M prosi wszystkich Członków 
gniazda o jaknajlicznieisze przy­
bycie. Porządek dzienny zebrania 

wywieszony w Gnieździe.

Z komisji ochrony pracy.
Warszawa. 8 lutego.

(Tel. wł. „Iskry".) Komisja sej­
mowa ochrony pracy obradowała 
dziś nad projektem ustawy o u- 
bezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia. Uchwalono wysokość skła­

Ukonstytuowanie się komisji morskiej.
Warszawa, 8 lutego. Gałuszka ze związku ludowo-

(Tel. wł. „lsxry“.) Na dzisiej- narodowego. Dotychczas prezc- 
szym posiedzeniu komisji mor- sem komisji morskiej sejmu byt 
sklej dokonano wyboru prezesa, pos. Anusz.
Został nim wybrany poseł Jan

Konferencja premjera Grabskiego 
z Youngiem.

Warszawa, 8 lutego. z którym odbył dłuższą konfe- 
(Tel. wł. „Iskry".) Dziś o go- rencję w związku z kończącą się 

dżinie 2 popol. premjer Wł. Grab- jego misją finansową, 
ski przyjął komandora Younga,

Wyjazd poselstwa polskiego do Moskwy;
Warszawa, 8 lutego. poselstwa polskiego, Adam Tar- 

(Tel. wł. „Iskry".) Dziś wyje- nowski. Całe poselstwo wyjedzie 
chał do Moskwy uuwy sekretarz dopiero 15 b.m.

Stiickgold —
Warszawa, 8 lutego.

W dalszym ciągu rozprawy 
przeciw atueckgoldowi i Federo- 
wiczowi sąd przesłuchiwał dziś 
dalszych świadków. Pierwszy ze-

strzvgł obywateli Wielkiej Bry­
tanii.

Pijane ryby. Bezwzględną 
walka władz amerykańskich zal- 
1 o lollzmem mści się na rybach 
amerykańskich. Oto agenci pro- 
hibicyjm olbrzymie zapasy alko­
holu skonfiskowanego wylewają 
do rzek. — W Niagarze np za­
uważono, że ryby są jakby na- 
wpół sparaliżowane i bez oporu 
idą na wędkę. — Polów ryb jest 
wskutek tego , i zwykle ułatwiony.

dek jak nastęnuie: robotnicy o- 
płacać będą 0,5 proc., pracodaw­
cy 1.5 proc, a skarb państwa 
1,2 tej sumy, które płactć będą 
łącznie robotnicy i pracodaw­
cy.

Federowicz.
znawał dyrektor banku przemy­
słowców polskich, Apolinary Thl- 
me, który przyznał, że przedsta­
wicielowi banku „Stueckgold — 
Federowicz" Hejmanowi, -bank

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę kochanemu na- 

| szemu synowi i bratu

ś. p. Edmundowi Stręciochowi 6
I a w szczególność Sz. Duchów, ks. St Milewsmemu, strażom ognlo- gg 

wym, p. Bolesławowi Jędralskiemu i T.<0 „Świt" a także wspóipra- 
| cownikom warsztatu elektromonterskiego, orkiestrze i członkom

NPR w sosnowcu, składają tą drogą najserdeczniejsze „Bóg zapłać" fe;.
.»«u rodzice ( bracia |

przemysłowców udzielał nieraz 
polecenia co do wywozu waluty, 
przytem bank ponosił zawsze 
połowę kosztów podróży do Gdań­
ska. ____

Tryumwirat
Ryga, 8 lutego.

(Tel wł. Iskry). Tutejsza gaze­
ta rosyjska „Siegodnia" donosi, 
że wybór Rykowa na prezesa ra­
dy komisarzy po Leninie jest do-

Tajny dom gry.
Warszawa, 8 lutego.

(Tel. wł. „Iskry). Ubiegłej no­
cy policja polityczna pod kiero­
wnictwem inspektora Piątkiewi- 
cza wykryła w Warszawie, w 
śródmieściu potajemny dom gry, 
w którym gromadzili się miljar-

Ruch kolejowy.
Warszawa, 8 lutego.

(Tel. wł. „Iskry"). W ubiegłej 
nocy komunikacja kolejowa na 
linji Warszawa-Kraków odbywa­
ła się bez przeszkód. Dotychczas 
stoi zasypany przez śnieg jeden

o

le
itai wijniif i sta. 

SOSNOWIEC, Piłsudskiego 14. 
przyjmuje od 4—7 po południu.

3966-1

Wicedyrektor banku przemy­
słowców Lub szewski całkowicie 
potwierdził te zeznania. Na tem 
rozprawę przerwano.

moskiewski.
wodem, że cała władza pozosk 
je nadal w rękach trójki Zim. 
wjew, Stalin, Kamleniew, Ry#kov. 
jest człowiekiem słabym, przeci 
dyktaturze tego tryumwiratu i 
ośmieli się wystąpić.

derzy, najnowszego typu. W zw!.-; 
zku z tem aresztowano cały sza 
reg osób, a pomiędzy niemi nie­
które bardzo popularne na bruku 
warszawskim. Nazwiska osób 
trzymane są przez władze w ta­
jemnicy.

tylko pociąg pomiędzy Rokicina­
mi a Babami. Wogóle ruch kole­
jowy odbywa się normalnie 2 
wyjątkiem linji Kraków—Zakopa­
ne, na której już od 5 dni po­
ciągi, z powodu olbrzymich zasp 
śnieżnych, nie kursują.

W SZPONACH 
ANARCHISTÓW.

7.

Rozdział 111.

Na jednem ze spokojnych 
przedmieść Edynburga leżała 
skromna siedziba sióstr Erskine. 
Był to ładny domek, pozostałość 
z ubiegłego okresu budownictwa, 
który jakby przypadkiem utrzy­
mał się wśród willi nowoczesnych. 
Iutaj spędził żywot ojciec Eiski­
nę, malarz. Umarł, kiedy Kathy 
miała lat zaledwie ośmnaście a 
mała Mary dwanaście. Zycie je­
go podobne było do życia 
większei części artystów. Wal­
czył ciężko, wyrabiał się powoli, 
tapewnił sobie wreszcie szczęśli- 

przyszłość,gdy w tem śmierć go 
zabrała. Niewielkie oszczędności 
1 trudnością wystarczały matce 
na utrzymanie starej siedziby i 
dalsze wychowanie córek. Aż tu 
drugie nieszczęście dotknęło ma- 
<4 rodzinę. Pani. Erskine w rok 
.niespełna poszła za mężem do 
grobu. Tak więc na dziewiętna­

stoletnią Kathe spadł ciężar gospo­
darstwa i troska o młodszą 
siostrę.

Ale Kathe Erskine, mimo swo­
ich dziewiętnastu lat była dziew­
czyną rzadkiej energji i sta­
nowczości. Różnica wieku spra­
wiła to, że Kathe żaparmęiala 
czasy ciężkiej walki o byt w 
rodzinie, Kiedy Mary wyrosła już 
w okresie szczęścia. Wskutek tej 
różnicy w wychowaniu, pierwotna 
różnica w usposobieniu dwuch 
dziewcząt stała się jeszcze więk­
szą. Aż do śmierci ojca mała 
Mary, ze swojemi blond lokami, 
z niebieskiemi oczyma i dołeczka- 
mi na różowem licu, była ulu­
bienicą caiego domu; za to Kathe 
z łagodnemi piwnemt oczyma, z 
clemnnym włosem, była na wiek 
poważną i roztropną. Troski za­
ostrzyły jeszcze to przeciwieństwo. 
Smutek po stracie rodziców spły­
nął jak chmura z wiatrem; u 
Kathe pozostawił wielki żal, któ­
ry ją nę<ał ale zarazem umacniał 
do jej zadania.

Kathe Erskine od dzieciństwa 
okazywała wielki talent muzy­
kalny, a ni? rnając jeszcze lat 
dwudziestu oyła już znakomitą 
Dtamstką. Po śmierci matki zro­

biła zaraz ze swej umiejętności 
użytek. Podczas, gdy stara wierna 
gospodyni zajmowała się domo- 
wem gospodarstwem, ona za­
cięła dawać lekcje, ażeby do­
chodem z nich zastąpić rentę 
dożywotnią matki, która z jej 
śmiercią ustata. W ten sposób 
mogła utrzymać ładny, różami 
opleciony'domek, prowadzić ży­
cie na dawnej stopie i łożyć na 
wychowauie Mary. Ta znów mia­
ła ładny sopran,' który wart był 
starannego kształcenia, co nie­
mało pieniędzy kosztowało.

Gdy Ashutor został wprowa­
dzony do sióstr Erskine, był w 
trzecim roku wydziału lekarskie­
go w uniwersytecie edyi.burskim. 
Kathe miała wtedy dwadzieścia 
dwa lata, prawie tyle co stu­
dent indyjski. Mary- miała lat 
szesnaście i byia, przynajmniej 
w oczach siostry dzieckiem 
jeszcze. Ale Ashutor już wtedy 
spostrzegł, że przyjaciel jego Ja­
mes Bassttt miał się ku ładnej 
dzieweczce i dlatego nic _go to 
nie żoziwiło, gdy w trzy lata 
później otrzymał w Paryżu za­
wiadomienie o zaręczynach. W 
rok potem wrócił do Edynburga, 
w celu złożenia egzaminów dok­

torskich: ale nikt z jego przyja­
ciół nie przeczuwał, jakiej dozna 
radości, znalazłszy jeszcze starszą 
siostrę wolną i prawdopodobnie 
nikim nie zajętą.

Kathe Erskine była wprawdzie 
piękną, ujmującą i wielce sympa­
tyczną, ale zbliżała się już ku 
dojrzalszym latom panieńskim, 
a nie miaia jeszcze czasu ani 
ochoty pomyśleć na serjo o mi­
łości M ała obowiązki wzglę­
dem rodziny modszej siostry, 
i stanowczo odsuwała od siebie 
wszystko, co jej w ich spełnia­
niu prze+zkadzać mogto. Odrzu­
ciła też tyle oświadczyn, że Ma­
ry, śmietąc się, ostrzegała ją, że 
w końcu nie znaidzie amatora. 
Ale Kathe ucałowała ją i również 
ze śmiechem oświadczyła, że 
oprócz jej miłości, żadnej innej 
nię pragnie.

Ashutor, który po dwuletniej 
nieobecności znalazł się znów 
w Eoynourgu, nietylko szukał 
odnowienia przyjaźni z siostrami 
Erskine, ale zaraz podczas pier­
wszych krótsich odwiedzin zbli­
żył się znacznie do nich, a mia­
nowicie do Kathe. Dawnie:, za 
jego czasów studenckich pocią­
gam ją jego uprzejme obejście, 

a zwłaszcza romantyczny urok 
wysoce uzdolnionego młodzieńca 
z dalekiego Wschodu. Uczucia 
jej pozostały czysto platomczne- 
mi a nieśmiały, wstrzemięźliwy 
h ndus nigdy też gorętszych wy­
nurzeń serdecznych me zdradził 
Tym razem tednak stosunek ich 
stał się bliższym, poufais/.yin 
Ashutor wtajemniczvł Kathe « 
swoje naukowe plany i nauz eje, 
mówił z mą o swoich specialnyd' 
studjach w Paryżu I o za nierzo 
nych badaniach w Berlinie. U 1 
słuchała go z wielkiem zaięcie 
i żywem współczuciem i jasm 
rozumem swotni pojęła już t 
raz, że ten pełen zapału mioó - 
uczony musi 6tać się sławny- 
człowiekiem. Ale przy tem wsz- 
stktem me pomyślała ani 1 
chwilę o miłości, a i on 
słówkiem o niej nic napomaął.

c. d. n.

T
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Posiedzenie selmu.
Warszawa, 8 lutego.

(Tel. wT; „Iskry") Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sejmu zakoń­
czono trzecie czytanie ustawy o 
powszechnej służbie wojskowej.

Dyskusia koncentrowała się o- 
koło sorawy służby wojskowej 
górnoślązaków.

Poseł Biniszkiewicz (p. p. s.) 
wniósł poprawkę, aby utrzymać 
w mocy ustawę sejmu ustawo­
dawczego, który zwolnił od służ­
by wojskowej górnoślązaków na 
przeciąg lat ośmiu, motywując 
tem, że poczucie państwowości 
nie jest dostatecznie rozwinięte 
na Górnym Siąsku.

Wniosek posła Biniszkiewicza 
popierał poseł Reger (pps), o- 
swiadczając, że sejm obecny po­
winien dotrzymać zobowiązań, 
udzielanych przez poprzednią 
izbę.

Przeciwko tej opinji oponował 
poseł Korfanty, który stwierdził, 
ze wszystkie organizacje mło­
dzieży na Górnym Siąsku wzy­
wały rząd i sejm do rozpowsze­
chnień służby wojskowej na 
Górnvtu Siąsku. Poseł Koifanty 
powoływał się na uchwalę sejmu 
śląskiego, który wypowiedział się 
w tym duchu.

Oświadczenie posła Korfantego 
poparł poseł Roguszczak (n.p.r.).

W dalszym ciągu dyskusji 
szczegółowej poseł Lewin (kl. 
żyd.) zgłosił poprawkę o znie­
sienie kary śmierci za przestęp­
stwa wojskowe związane z po­
wszechną służbą wojskową.

W głosowaniu, poprawki po­
słów: Biniszkiewicza i Lewina— 
odrzucono. Po przyjęciu ustawy 
o powszechnej służbie wojsko­
wej, sejm powstał z ław i mani- 
festowa swoje oddanie i przy­
wiązanie dla wojska polskiego. 
Następnie izba przęazła do obrad 
nad wnioskiem komisji konsty- 
tucyioej o przekazanie soboru 
prawosławnego w Łucku — ko­
ściołowi katolickiemu.

Z opozycją wystąpili posłowie 
ukra.ńscy: Prystupe i Chrucki.

Wniosek jednakże został uchwa 
lóuy.

Na tem posiedzenie zamknięto.

Rata finansowa.
Warszawa, 8 lutego.

(Tel. wł. „iskry"). Dziś odby­
ło się w ministerjum skarbu po­
siedzenie rady finansowej pod 
przewodnictwem premjera Grab- 
sk'ego.

Rozważono sprawę stabilizacji 
marki pęlskiej.

Poseł* * Djamant zagaił dyskusję, 
oświadczając, że zaufanie społe­
czeństwa do zarządzeń sanacyj- 
n\ch wzrosłoby, gdyby nadano 
marce polskiej stałą wartość, 
orzez określenie relacji marki do 
złotego polskiego.

Rigaj Franciszek zgubił kartę zwol- 
*-* nienia wydana przez 43 p. p.

673-2 
Ctempleń Franciszek zgubił książkę 
0 wojskową wydaną przez P K G 
Będzin. 675-1
^aginął portfel zawierający zaświad 
" czenie demobilizacji, zaświadcze­
nie Politechniki Warszawskie!, kartę 
odroczenia oraz inne dokumenty na 
imię Mieczysława Ctiawińskiego. ' Ła­
skawy znalazca raczy zwrócić do 
adtn. „Iskry"za wynagrodzeniem.

689-1

Oyfua Łaja Gelbard zgubiła metrykę 
■V urodzenia wydaną w Łodzi. Ła­
skawy znalazca zwróci do fiłji Iskry 
Będzin. 702-2
yiaja Antoni zgubił paszport z fo- 
" toerafją wydany przez Staros.two- 
Będzińskie. - 706-2

Balwierz fan zgubił książkę kasy 
chorych wydaną przez Tow. Gro- 

dzieckie Nr. 398/4. 789

Pasamomk Feliks zgubił książkę ka­
sy chorych 87160 wydaną przez 

Tow. Grodiieckie. 748

Franciszek. Ratuft zgubił książeczkę 
z kasy chorych. 746

Ignacy Okamfer zgubił tymciasowe
* zwolnienie wyd. przez dow. 11 pp. 

730-3

Lucjan Pawłowski zgubił książkę 
kasy chorych. 751-1

btrzebliński Daniel ..zgubił portfel 
ciemno-wiśniowy znajdujące się 

w mm legitymącja ptflska, rosyjska 
bilet do łaźni, parku i bilet wojsko­
wy rosyjski. 737-1
Duda Franciszek zgubił książeczkę 

chlebuwą sop. „Hr. Renard", Ba­
ranek ztan.slaw zgubir książkę chle­
bową wyd. kop. „Hr. Renard". 736-1 
Jan Zawadzki zgunlłdokumenty woj­

skowe wydane przez pow. Zło­
czów i kartę pobytu wydaną prze: 
kop. „Wiktor" i zaświadczenie z gnt 
Huta Werchobuska. 722-3

W dalszej dyskusji przemawia­
li: senator Byrka, poseł Korfanty, 
poseł Łypacewicz, poseł Zdzie- 
chowsKi, senator Karpiński i

Uznano za konieczne dążyć do 
stabilizacji faktycznej, odkładając 
na najbliższy czas stabilizację 
ustawową.

Po załatwieniu tej sprawy wy­
wiązała się ożywiona dyskusja 
nad kwestją wypuszczenia przej­
ściowej waluty dla celów kre­
dytowych. Przeważyła opinja, że 
do tego celu wystarczą bony po­
datkowe z warunkiem, żeby 
o. k. k. p. przyjmowała je przy 
wKiadach kredytowych.

Spadek cen złota.
Warszawa, 8 lutego.

(AW). Na czarnej giełdzie pa­
nuje kompletny zastój, wywołany 
niechęcią kupowania walut ob­
cych. nawet po kursach niższych 
od giełdowych. Z wielką poda­
żą obcych walut łączy się obfi­
tość zaofiarowanego złota, które 

znacznie spadło w cenie. W okre­
sie spadku marki cena 1 grama 
złota przekraczała 13 miljonów, 
obecnie zaś złotnicy kalkulują 
wyroby złote po 6,5 do 7 milj.

Rokowania
polsko - holenderskie.

Warszawa, 8 .lutego.
(Tel. wł. „Iskry"). Jutro roz­

poczynają się rokowania w mi­
nisterjum przemysłu i handlu po­
między Polską a Holandją, ma­
jące na celu zawarcie traktatu 
handlowego.

Przelocie głównego urzgta 
poczt*  teleuratów.

Warszawa, 8 lutego.
(Tel. wł. „Islff^"). Dziś, mlni-

ster przemysłu i handlu p. Kie- — -u-- ---------
droń, dokonał uroczystego prze-^n5'eckiego> w przeciwnym bowiem 
jęcia głównego urzędu poczt i 
telegrafów, przyłączonego do mi­
nisterjum przemysłu i handlu.

Wolny oBrót
walutami zagranicznemu

Warszawa, 8 lutego.
(Tel. wł. „Iskry"). W „Dzien­

niku Ustaw" ogłoszono dzisiaj 
zmianę przepisów dewizowych 
Zezwala ono bankom na swobo­
dne prowadzenie rachunków w 
walutach obcych.

Poincare
otrzymał yotnm zaufania.

Paryż, 8 lutego.
(PAT). W związku z kwestją 

udzielenia votum zaufania posta­
wioną przez Poincarego, izba 
333 glosami przeciwko 205 przy­
jęta ustawę w sprawie upoważ­
nienia rządu do prowadzenia 
akcji oszczędnościowej drogą wy­
dawania dekretów.

Minister przemyśla 1 handlu <
o sjtuacil w przemyśle !

węglowym,
Warszawa, 8 lutego. f

(Tel. wł. „Iskry") Sejmowa ko- J
misja do badania cen węgla pod 
przewodnictwem posła Wierzbi­
ckiego wysłuchała sprawozdania 
ministra przemysłu i handlu o 
sytuacji w przemyśle węglowym, s
Minister nadmienił o obniżeniu j
podatku węglowego oraz zauwa- i
żył, .że przemysłowcy bądź z 
własnej inicjatywy, bądź na sku­
tek pertraktacji z rządem ze swej 
strony obniżyli ceny za węgiel.

Nad sprawozdaniem ministra 
wywiązała się dyskusja, której 
jeszcze nie ukończono. Następnie 
wobec choroby prezesa komisji 
posła Piechy komisja powołała 
na jego miejsce posła Knothego.

tilezailowoieniB sowietów.
Moskwa, 8 lutego.

(AW). „lzwiestja", oficjalny or­
gan sowiecki, wyrażają niezado­
wolenie z tego powodu, że An- 
glja uzależnia uznanie sowietów 
od zaniechania agitacji komuni­
stycznej. „lzwiestja" piszą, iż t 
przez to żądanie podtrzymuje Mac- 
donald oszczerstwa państw bur- 
żuazyjnych przeciwko sowietom 
i że rząd sowiecki mógłby wza­
jemnie takie samo oskarżenie 
skierować przeciw Anglji, która 
prowadzi kampanję antysowiecką.

Ochrona gracy.
Warszawa, 8 lutego.

(Tel. wł. „Iskry"). Sejmowa ko­
misja ochrony pracy zajmowała 
się w dalszym ciągu ustawą o u- 
bezpieczeniu na wypadek bezro­
bocia. Przyjęto dalsze artykuły 
odnoszące się do funduszu za­
bezpieczeniowego, przyczem przy­
jęto jako zasadę, źe składki u- 
bezpieczeniowe mają być pobie­
rane od faktycznych zarobków 
ubezpieczonych. Udział pracow­
nika określono jako pół procent, 
pracodawcy jako 1,5 procent a 
skarbu jako 1,3 procent

Frank waloryzacyjny.
Warszawa, 8 lutego.

(AW). Frank waloryzacyjny na 
dzień lo b. m. ustalony został w. 
wysokości I.800.000 mk.

Pnnactwc.
Berlin. 8 lutego.

(AW) Rektor uniwersytetu w 
lenie ogłosił rozporządzenie, za­
braniające studentom cudzoziem­
skim rozmawiania w ich języku 
ojczystym w^korytarzach i salach 
uniwersytetu. Zwyczaj cudzoziem­
cowi rozmawiania w swym 
ojczystym języku, określa rektor, 
jako niesłychane natręctwa W 
odezwie swej zwraca się rektor 
do studentów cudzoziemskich, 
aby w obrębie murów uniwersy­
teckich używali tylko języka nie- 

razie nie może on wziąć na sie­
bie odpowiedzialności za ewen­
tualne wykroczenia przeciw stu­
dentom cudzoziemcom. • 

Traktat wlosko-rosyJsH.
Rzym, 8 lutego.

(PAT) Wczoraj wieczorem pod 
pisany tu został traktat włosko- 
rosyjski. W związku z podpisa­
niem traktatu agencja Stefaniego 
oglasza*następujące  wyjaśnienie, 
zgodnie z oświadczeniem, jakie 
złożył Musolini dnia 30 listopada 
ubiegłego roku parlamentowi. — 
Premjer włoski oświadczył dele­
gacji rosyjskiej w dniu 31-go 
stycznia b. r. na końcowem po­
siedzeniu konferencji, obradują­
cej nad zawarciem traktatu han­
dlowego i z uwagi na to, że 
układ handlowy został zawarty, 
iż uważa .sprawę uzniania sowie­
tów de jurę iako rozwiązaną. 
Rząd włoski będzie mógł przy­
stąpić niezwłocznie do mianowa­
nia ambasadora przy rządzie mo­
skiewskim, w konsekwencji zaś 
stosunki polityczne między dwo­
ma narodami z dniem 7 lutego 
stają się ostatecznie określone i 
nawiązane.

Pogotla na dziś.
. Przeważnie pochmurno i mgli­

sto, niewykluczone chwilowe wy­
pogodzenie, lekki mróz, miejsca­
mi ' ‘śnieg, słabe wiatry północne

Giełda.
> WALU T Y. 

Warszawa. 8 lutego.
Jolary — 9.300.000.
unty — 40.300.000.

ZASTĘPSTWO NA SOSNOWIEC

celem przyjmowania odzieży I t p. do odświeżania tejże przez farbowanie 
lub chemiczne czyszczenie, jak również pranie bielizny sztywnej ze sreb­
rzystym połyskiem ODDA najsłynniejsza i najświeższa w kraju tego 

; rodzaju firma
„T Ę C Z A“ Kraków, Czarnowiejska nr. 72

Interes bardzo lukratywny. Pierwszeństwo mają firmy rozporządzające loka- 
724-2 leni frontowym z wystawą.

110 lutego o godz. 3-ćj po pot. w domu ludowym przy kopalni 
„Wiktor*  w Milowicach odbędzie się

ROC/NE, WALNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW STÓW. „SPRAWIEDLIWOŚĆ".

Prosimy uprzejmie wszystkich członków o łaskawe przy­
bycie z powodu ważnych spraw. 1

a,., Zarząd i Rada.

Kupno i sprzedaż. j
4 groąze za wyraz. }

]^QrpQJ^Y I Drofine ogłoszenia. |
na prąd zmienny 220 V. —- 9, i 
71/. i 3 P. S., przewodniki mie- I 
dziane, izolatory oraz pod- •
nośnik elektryczny 10-konny f)toraany, kozetki pluszowe, gobeli- 
okazyjnie do sprzedania. nowe i ceratowe do sprzedania 

tanio, bosnowiec, Kołłątaja 10, parter.
Wiadomość w „Iskrze". 699 668-1

Franki- franc. — 432.000 .. TY•■-edut
Franki szwajc. — 1.630.GG0 ’ dwc: - s 
Liry włoskie — 410 000
Korony czes. — 265.000.
Korony aust. — 130
Bony złot. — J .400X00. ••
GIEŁDA GDAŃSKA.

(Notowania w guldenach)
Dolary — 5,81.
1 miijon mkp. —0,63.

-AKCJE
(W tys. marek polskich). 

(Ceduła giełdy warszawskiej z dn. 
8.2.1924).

Bank Dyskontowy 20.500.
„ Handf. 19.75o.
„ Handl. i Przem. 3.700.
„ Powsz. Kredyt. 465.
, Współdz. —
„ Zachodni 7500.
„ Zjedn. Ziem. Pol. 3.050.
„ Zw. Sp. Zarobk. 19.15o. 
„ Zw. Ziemian 550.

Puls 1.635.
Czersk 2.800.
Norbljn 3.350.
Rudzki 6.800 (I); 8.5G0.
Firley 2.400.
Fltzner 33.000.
Lilpop 3.loo.
Chodorow 26.ooo. *
Cukier 17.250.
Ostrowieckie 38.000. 
Parowozy 2 500.
Wegiel 20.750 (1), 2L5CU (2); 

“ 23.500 (4); 25.500.
Zieleniewski 53.5oo.
Pocisk 5.400 
Starachowice 17.000.
Polska Nafta 2.4OO.
Nobel 6.100.
Spirytus 10.500
Cegielski 3.050.
Przemysł Leśny — 
Borkowski 3.325 
Ursus 5.650. 
lablkowscy 775.
Żegluga 625.
Elektr. 8.200. 
Kabel — 
Klucze 4.2oo.
Skory 285.
Haberousch 16.200. 
Siła ł Światło 2.700.
Tkanina — 
Synd. Roi. 7.800.
Ćmielów 8.600. 
Drzewo 2,2oo.
Łazy 500
Żyrardów 930.000. 
Zawiercie — 
Suchedniów — 
Modrzejów 47.000

Walcie oOuk labiyii Hu”icżvńs-.k-,?< 
WGdoni-śc P.1l«nice, Czelajż, koiomri 
„Satirn-. * 715-4
Łóżko żelazne angielskie sprzedam,

Sosnowiec, Szopena 8. 728-1
pianino czarne, flet i^krrypce do 
* sprzedania. Wiadomość: Potockie 
gj 3 Będzin lub filja „iskry*  704-2 
Skegar stoja.cy nowy, dębowy, cieni- 

no bajcowany, werk zagraniczny 
za 400,000,000. Mysłowice, Kałuzuy, 
Pszczyńska Nr. 11. 749-2
Sprzedam otomanę pluszową, gobe­

linową, kozetki, jakóteż materace. 
Sosnowiec, Kołłątaja 10, oficyna 2-gie, 
piętro. 775
rjoborowe- nasiona, warzywne, pa-, 
** siewne, kwi; 'owe, krajowe i za­
graniczne o wypróbowanej sil© kieł-i 
kowania. Kwiaty doniczkowe I cięte; 
poleca: „Polska Flora*  w Sosnowcu! 
ul. Piłsudskiego 21, róg Aleji.

461-5

Posady i prace, I
Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Duchaiter bilansista bankowy ruty- 
*-*  nowany poszukuje chwilowego za­
jęcia. Zgłoszenia pod „buchalter‘Iskra' 
Będzin. 762-1 •
Elektromonter-ślusarz z Łodzi po­

szukuje posady. Świadectwa 
pierwszorzędnych firm. Oferty do „I- 
skry’ Będzin pod .Elektromonter*.

791-2

Lokale.
4 grosze za wyraz

f Trzędulk poszukuje pokoju przy ro-> 
dżinie. Cena obojętna. Oferty do*  

adm. .Iskry*  dla M. Mirowicza.
744-2

Różne.
j 4 grosze za wyraz. I’

Drzybląkai się pies razy wilczej, 
» właściciel może otrzymać w 
kom poi. państw, w Czeladzi. 694-2 
ygubiono teczkę skórzaną z papie- 
" rami w Dąbrowie. Uprasza się o 
zwrot do Zaraądu Hu'v Bankowej za 
wynagrodzeniem 20 milionów. 743 
Zaginął weksel Nr. 5597 płatny

9-II  24 r, z podpisem M.M. Ber­
liński, na sumę 209 miljonów tnk. na 
zlecenie M. Rosenberga. 740-3 
Szkoła pisania na maszynie H. Lew­

kowicza Będzin, Saczewska 20 
uczy pisać na maszynach systemem 
amerykańskim. Do dyspozycji ma­
szyn najnowszych konstrukcji. Wyda-, 
je świadectwa uczniom, kończącym1 
nankę. 705-10 1

I Zgubione dokumenty. I 
| 3 gtosze za wyraz.________ |

Mrcziński Aleksander zgubit weksel 
*’* na sumę 10 tys. mk. polskich i 
1,690 rubli ros.. podpisany przez Mar­
iana Mrozińskiego wystawiony w ro­
ku 192u takowy unieważnia się. 6458-1

Redaktor W, Ąloasiccfife, Wydawca: Akc. T-wo Drukarskie i Wydaoricc? „Ksrjer Aacaadat'1 S.A. ;)Rolińska 1
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Sosnowiec, 9 lutego, 

wycier kominów będą następują-, 
ce: w domach parterowych 18 gr., 
w jednopiętrowych 27 gr. w dwu­
piętrowych i wyższych 36 gr, 
w piekarniach, restauracjach, cu- 

__ z___ _________ r- klerniach iLp. także 36 gr. Opła- 
nowej u min. skarbu w wyso- ty te właściciele domów będą 
kości 100,000 złotych na prowa- x
dzenie robót miejskich. Uchwała 
ta ma ścisły, związek z akcją ma­
gistratu, maiącą na celu prze­
ciwdziałanie bezrobociu.

Z kolei przystąpiono do pier­
wszego punktu porządku dzien­
nego, mianowicie do sprawy wy­
boru 3 członków komisji sza­
cunkowej, regulującej wysokość 
podatku dochodowego. W skład 
tej komisji z pośród obywateli 
miasta weszli pp.: Bronisław Gar- 
lińskl, Jó^efat Kruszyński i Ed­
mund Mcszkowski; jako zastę­
pcy pp.: Władysław Czechowski, 
Jan Bielski i M. Judenherc.

Następnie do rady nadzorczej 
szkoły dokształcającej miejskiej 
wybrano radną p. Siwikową.

Po zwaloryzowaniu opłat za 
koizystanie z terenów miejskich, 
zajętych pod bocznice kolejowe 
i. kolejki wąskotorowe, rada miej­
ska przystąpiła do kwestji wy­
cieru kominów. Częste pożary, 
których przyczyną było zapale­
nie się sadzy w kominach, zmu­
siły władze miejskie do zastoso­
wania przymusowego czyszcze­
nia kominów, co rada miejska 
uchwaliła jednogłośnie. W do­
mach mieszkalnych wycier komi­
nów będzie się rnusiał odbywać 
raz na miesiąc, w piekarniach i 
domach, gdzie wogóle dużo się 
pali w piecach — raz na tydzień, 
w restauracjach, cukierniach it.p. 
—. 2 razy w miesiącu. Opłaty za

Przed przystąpieniem do obrad 
na posiedzeniu czwartkowym ra­
dy miejskiej sosnowieckiej, został 
uchwalony jednogłośnie wniosek 
nagły magistratu w sprawie za­
ciągnięcia nożyczki krótkotermi-

wliczać lokatorom do. tzw świad­
czeń.

Znaczną część dochodu miasto 
obróci na dożywianie dzieci szkół 
powszechnych w ciągu pozosta­
łych do końca toku szkolnego 
4 miesięcy. Stwierdzono, że w Sos­
nowcu jest 1520 dzieci źle odży­
wianych i wskutek tego chorych 
na anemję. Kćszt dożywiania 
tych dzieci wyniesie 5,685 zło­
tych miesięcznie. Koszt ten po­
kryje miasto, polsko-ameryk. ko­
mitet pomocy dzieciom i może 
część dziatwy zamożniejszej.

Wniosek magistratu w tej spra­
wie został uchwalony znaczną 
Większością głosów.

Po uchwaleniu 100 milj. mk. 
zasiłku dla związku obrony kre- 

.v. zachodnich, rada miejska 
u magistrat do wstą-

charakterze wspólnika 
du pod firmą „Wodociągi
Zagłębia Dąbrowskiego". Akt re- 
jentalny zawiązania się tej spół­
ki, jak już donosiliśmy zostanie 
podpisany w dniach najbliższych.

W końcu posiedzenia rada 
miejska ■ ■ '^głośnie uchwaliła 
wniosek > a ^tratu w sprawie 
kupna baraków kąpielowych po 
okupantach na Pogoni. Baraki te 
będą kosztowały miasto stosun­
kowo niedrogo, bo tylko 4.852 
zł. Suma ta będzie spłacona w 
3 ratach co rok. Akt kupna bę­
dzie podpisany już w nadcho­
dzący poniedziałek.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Apolonii,m.

Jutro Scholastyka 

Wsch. słońca 7.22

Zach. 4.17

«
liiBzwyklB objawy iasnfl^iOzonia.

Sobota

Inteligentni mieszkańcy Olku­
sza już od dłuższego czasu są 
wysoce zainteresowani objawami, 
zdradzanemi przez jedną z wy­
bitniejszych pań towarzystwa 
miejscowego, osobą wykształconą, 
której mąż w świecie przemysło­
wym zajmuje wybitne stanowi­
sko. Pani Z. podlega trwającym 
już od lat paru u niej objawom 
snów lunatycznych w połączeniu 
z jasnowidzeniami.

Własności powyższe wielokrot­
nie stwierdzone, polegają na tern, 
iż w poszczególnych wypadkach, 
pani Z. widzi we śnie osoby 1 
fakty mające się spełnić dopiero 
w przyszłości. Tak np. gdy nie­
dawno pewnej obywatelce z są­
siedztwa skradziono zboże ze 
Spichrza, osoba o której mowa, 
opowiedziała poszkodowanej ca­
łą scenę we śnie widzianą, przy- 
czem odrazu wskazała sprawcę 
w osobie żyda, którego przed 
»em nigdy nie widziała.

Najbardziej jednak zastanawia 
objaw, jaki miał miejsce przed 
-kilku tygodniami już w czasie 
trwa ni a bieżącej surowej zimy.

Pewnego dnia pani Z., wró­
ciwszy ze spaceru do pobliskie­
go lasu zauważyła zgubę złotej 
Bransolety, otrzymanej na pa­
miątkę od jednej z bliskich kiew- 

Wszelki* zarządzoie po­
szukiwania na nic się nie przy- 
aaiy, poszkodowana zaś w ciągu

kilku dni bolała na stratą. Pew­
nej nocy pani Z. budzi się pod 
wpływem uczucia przejmującego 
zimna. Spostrzegła, iż odziana 
tylko w koszulę i. lekki szlafrok, 
leży w płytkiem strumieniu prze­
pływającym przez wspomniany 
lasek. Pani Z. w powrocie do 
domu, drżąc z zimna, czuje w 
zaciśniętej ręce jakiś przedmiot 
kolący. Była to bransoletka, tdo 
której przylgnęły igły z sosny. 
Jak widać, ogarnięta snem luna­
tycznym pani Z. natrafiła w le- 
sie na zgubioną braasoletkę i 
podnosząc ją, razem zgarnęła o- 
padłe z drzew igliwie. Kąpiel w 
zamrożonym strumieniu bynaj­
mniej nie oddziałała źle na jej 
zdrowie. Celem otrzymania wy­
jaśnień o przyczynach swego 
stanu, osoba, o której mowa, 
zwróciła się do lekarza warszaw­
skiego doktora F.

Różne

certy, o -tyle obecnie winny sie 
zająć poskramianiem nienasyc o­
nych spekulantów i wpływać na 
jaknajszybsze unormowanie fatah-, 

. nych stosunków.

Dziwy w Sosnowcu. Ko­
munikują nam z wiarygodnego 
źródła, że w jednym z domów 
przy ul. Grabowej podMilowięj- 
mi od dni kilku dzieją się rze­
czy, które trudno sobie wytłu­
maczyć logicznie. Mieszkańcy 
domu o pewnej stałej godzinie 
są świadkami, Jak nagle, niezna­
ną siłą porwane, zaczynają wiro­
wać w powietrzu krzesła, stoły 
się poruszają i t. d. Chodzi w 
tym wypadku zapewne o zjawi-» 
ska natury medjumicznej, które 
jednak zabobonne kumoszki z ul. 
Grabowej szybko zdefiniowały 
jednem słowem: „strachy". Ama­
torzy medjumiztnu, których w na- 
szem mieście niebrak, mają do­
brą sposobność wzbogacić swe 
wiadomości w tym kierunku no- 
wemi doświadczeniami. Zjawi­
skami temi zainteresowała się po­
licja, nie wierzący bowiem w 
strachy przebąkują, że w ty ni 
wypadku rolę medjum odgry v. i 
gospodarz, pragnący pozb . 
niewygodnych lokatorów.

Co robią inni? Stów, spo­
żywców w Będzinie obniżyło ce­
ny od 30 do 35 proc, na wszyst-1 
kie artykuły. Również dąbrow­
ski oddział stów, kupców pol­
skich zniżył powtórnie ceny ar­
tykułów we wszystkich gałęziach 
handlu. Dotychczasowa zniżka 
wynosi średnio 25 proc, i, jeżeli 
sytuacja się nie zmieni, ceny bę­
dą obniżane w dalszym ciągu co 
kilka dni.

Przy sposobności zapytać na- ■ 
leży, dlaczego inni kupcy nie idą 
za tym przykładem i w dalszym 
ciągu zajmują stanowisko wy- 
c^ Kujące.

Cena chłeba. Skutkiem gwał­
townych zasp śnieżnych i utrud­
nionej komunikacji, cena Chleba 
utrzymuje się na dawnym pozio­
mie, t. j. 820 lub 8 30 tys. mk. 
za bochenek. Jedynie tylko bę­
dzińska kooperatywa obniżyła 
cenę do 7.80 tys. mk. Jak zapew­
niają młynarze, z chwilą przy­
wrócenia normalnej komunikacji 
kolejowej, cena Chleba spadnie 
o jakieś 300 tys. mk. na bochen­
ku, żyto bowiem potaniało o 50 
proc.

W sprawie czytelnictwa. 
Wydział, powiatowy sejmiku bę­
dzińskiego polecił wszystkim u- 
rzędom gminnym pow. będziń­
skiego przesłać dane statystyczne, 
dotyczące ilości gazet tygodnio­
wych i dzienników przychodzą­
cych dla mieszkańców danej 
gminy w dniu 1-go lutego r. b.

Zebrane dane powyższe służyć 
będą jako dowód zainteresowania 
ogółu danej gminy czytelnictwem, 
dane te uwidocznione będą w 
odpowiednim schemacie staty­
stycznym.

Ze sportu. W dniu 24 lute-

py: 1) analfabeci w liczbie 38, 
2) umiejący czytać, pisać i ra­
chować w zakresie czterech dzia­
łań w liczbie 75; 3) znający 
cztery działania, ułamki zwyczaj­
ne i dziesiętne, piszący w zakre­
sie pięciu klas publicznej szkoły 
powszechnej i posiadający po­
czątki wiadomości z historji i przy­
rody w liczbie 60.

Frekwencja słuchaczy nadzwy­
czaj zmienna ze względu na pra­
cę zawodową, która odrywa ich 
od nauki.

Oprócz wykładającego na kur­
sie powyższym kierownika p. 
Musiała, wykładają jeszcze Hele­
na Haraszczukowa i Maria Le- 
śniakówna.

Opłata od słuchaczy pobierana 
była w grudniu r. b. w wysoko­
ści 5o,ooo mk.. 2oo,ooo miesię­
cznie za codzienne wykłady, z 
wyjątkiem niedziel, świąt i sobót.

W sprawie kursów meto, średników, od których pokrzy- 
dycznych dla nauczycieli. W wdzeni nie mogą odebrać go- 
roku 1924 mija ostatni termin .........
przysposobienia rezerw nauczy-

został odwołany, a więc obowią. 
zuje w dalszym ciągu, tymcza­
sem zewszęd otrzymujemy skar- 
gi, iż na stacjach w Zagłębiu ka­
sjerzy nie posiadają marek i prz t 
obecnej cenie 380 tys. mk. za 
bilet' reszta, w wysokości 20 tys 
a niekiedy i więcej, pozostaje w 
kasie.

Możeby władze kolejowe zwró­
ciły na to uwagę i zaopatrzyły 
kasę w potrzebną ilość marek, 
co usunie niezadowolenie i skargi.

Dobry objaw. Pamiętamy 
wszyscy chwile, kiedy to przy 
ogromnym popycie na węgiel, we 
wszystkich miastach Zagłębia gra­
sowała armja pośredników, utrzy-' 
mująca się z pośrednictwa i nie­
zdrowej spekulacji.

Kiedy wytworzył się zastój, 
hieny te znikły, natomiast do są­
dów poczęły napływać skargi na 
liczne nadużycia i oszustwa po-

tÓWKi.
Ponieważ ogólnie wiadomo, iż 

cieli szkół powszechnych drogą cena węgła, jak zresztą i innych 
przyspieszonego wykształcenia artykułów, będzie stale obniżana, 
przez kursy metodyczne. —-—- « * J

Ostatni taki kurs początkowy 
odbędzie się w Sosnowcu w cza­
sie od 1 marca do 15 maja b. r. 
w seminarjutn męskiem. Przyję­
tych może być tylko 30 osób, 
pierwszeństwo mają mężczyźni, 
potem kobiety.

Petenci mają do dnia 17 b. m. 
złożyć podania w inspektoracie 
szkolnym w Sosnowcu, ul. Ma­
łachowskiego 22 i dołączy® me­
trykę na dowód, że ukończyli 
18 lat życia, świadectwo zdrowia , 
tylko od lekarza powiatowego, 
świadectwo szkolne ze szkól pań­
stwowych lub prywatnych, ma­
jących jednak prawo publiczno­
ści, jako dowód, żę ukończyli 
conaimniej 6 klas gimnazjum z 
dobrym postępćm, wreszcie cur­
riculum vitae. Do podania trze­
ba dołączyć miljon marek, które 
należy wpłacić w sekretarjacię 
szkolnym w inspektoracie. Kan­
dydaci nieprzyjęci otrzymają zwrot 
gotówki. Pierszeństwo mają słu­
chacze uniwersytetu, którzy nie 
mogą z braku funduszów koń­
czyć wyższych studjów, maturzy­
ści, uczniowie klasy 8, 7 a wre­
szcie ci, którzy ukończyli 6 klas 
gimnazjum. Podania, które zło­
żono we wrześniu na pierwszy 
kurs, lub w listopadzie na kurs

Bezczynność władz, 
komisje drożyżniane, przyzwy­
czajone do ciągłego podwyższa- __ .. „ ,M,V-
nia cen artykułów pierwszej po- ' g0 r. b. o godz. 2 pp. odbędzie 
ł-.K.. , nactaniAnis ?ni*. sję ogó]ne zebranje doroczne

czł nków t-wa sportow. „Victó-. 
ria“. Ze względu na ważne 
sprawy, jakie będą roztrząsanfe, 
przypuszczać należy, że zebranie 
odbędzie się przy licznym udzia- 

. le członków, dbających o rozwój 
towarzystwa. Na zebranie do-’ 
puszczeni będą tylko ci członko­
wie, którzy nie zalegają z opła­
caniem składek.

Ze Strzemieszyc. Z inicja­
tywy kierownika szsoly b. kole­
jowej N. 2 p. Musiała, otwarty 
został kurs wieczorowy, dla analfa­
betów dorosłych w dniu 26 wrze­
śnia r. ub. f

Na kurs powyższy zgłosiło się 
200 słuchaczy, w tej liczbie prze- 

s.aniara p>..~ r— - - walają-mslcsyzm. Słuchacze po- 
dawniej komisje drożyżniane mu- dzieleni zostali według stopnia 
siały z konieczności podwyższać posiadania wiedzy na trzy gru-

trzeby, z chwilą nastąpienia zniż­
ki, uległy dziwnej bezczynności, 
zamiast bowiem śledzić uważnie 
za spadkiem cen i poskramiać 
zbytnie apetyty, pozostawiły tak 
ważną sprawę własnemu biego­
wi. I cóż widzimy?. Kawa np. 
spadla z 12 miljonów na 5 mil, 
herbata z 38 mil. na 20 mil, ma­
sło z 10 mil. na 5 m, szmalec 
z 8 mil. na 4.5 mil, słonina z 
8 mil. na 3.5 m., żywiec pra­
wie 50 proc, i t d, a tymcza­
sem w restauracjach, cukierniach 
utrzymują się ceny dawne, lub 
jakby na ironję, zniżono gdzie­
niegdzie ceny o 10 proc.

Albo tak ważny artykuł, jak 
mleko, utrzymuje się na dawnym 
poiiomle, gdj tymczasem masło 
staniało prawie o 50 proc. O ile

spekulanci stracili grunt pod no­
gami, co jest najlepszym dowo­
dem normowania się stosunków.

Dalsze zakupy. Magistrat dą­
browski nie patrzy jakoś na, obe­
cną zniżkę i posiadaną gotówkę 
obraca aa zakup materjałów, po­
trzebnych do projektowanych bu­
dowli.

Prócz znacznej ilości zakupio­
nej już cegły, wapna, drzewa i 
t. p. ostatnio magistrat zakuoił 
5oo tonn szabru, na wybrukowa­
nie ulic miasta.

Z „Lutni*. Dziś, tow. „Lu­
tnia" w Sosnowcu, urządza wiel­
ce urozmaicony wieczór taneczny1 
dla członków i zaproszonych go­
ści. Początek o godzinie 9-ej 
wieczorem.

Porządki na kolejach. Do 
pociągów, dążących bezpośrednio 
z Warszawy do Krakowa, przy­
czepiany jest stale wagon z na­
pisem Warszawa—Katowice. Wa­
gon ten jest odczepiany w Ząb­
kowicach i tam powinien być 
przyczepiony do pierwsAego po­
ciągu, dążącego w stronę Kato­
wic. Gdy wagon wspomniany 
jest już odczepiony, przez stację 
Ząbkowice przechodzi szereg in­
nych pociągów, dla których krań- 

__ __  cową stacją jest Sosnowiec, do 
drugi obecnie trwający, uważa żądnego jednak z tych pociągów 
się za nieistniejące. Nieprzyjęci '....."
na poprzednie kursy z powodu 
przepełnienia mają wnosić do­
datkowe podania. Pierwszeństwo 
wyboru mają jednak zawsze wyż­
sze studja.

Skautowy kurs dla zastę­
powych. Miejscowy hufiec har­
cerski zorganizował roczny kurs 
dla zastępowych. Kurs liczy -30 
uczestników ze sfer rzemieślni­
czych i młodzieży szkół średnich. 
Wykładają: Jan Kanty Bujakow­
ski, hufcowy, nauczyciel szkoły 
wzorowej przy seminarjutn naucz, 
lekką atletykę, mustrę; Nikodem 
Iskierka, naucz, szk. ćwiczeń se­
minarium: Obywatelstwo; ks. pre­
fekt Wójcicki z Saturna, meto­
dykę pracy; Czarnowski, urz. kop. 
j. Saturna — służbę połową i 
strzelanie; rzemieślnik p. Sroka — 
sygnalizację, uczeń gim. Staszica 
Kosmali — terenoznawstwo i 
kartografię; uczeń seminarjum 
Rajczykowski — przyrodoznaw­
stwo.

Obecnie wprowadzono z nauki 
robót ręcznych: introligatorstwo, 
które prowadzi naucz, seminar. 
p. Olszewski. Nauka odbywa się 
we środy i niedziele w budynku 
seminarjum nauczycielskiego.

Znów skargi. W swoim cza­
sie władze kolejowe wydały 
okólnik, iż kasjerzy biletowi z 
braku drobnych winni łesztę wy­
dawać znaczkami pocztowymi.

O ile wiemy, okólnik-ten nie

wagon nie bywa przyczepiony, 
bo, jak "się tłumaczy służba ko­
lejowa, ma on być odstawiony 
me do Sosnowca, lecz do Kato­
wic, przeto należy oczekiwać na 
taki pociąg, któryby z Ząbkowic 
bezpośrednio dążył do Katowic. 
Oczękiwanie to trwa nieraz pół­
torej godziny. W ciągu tego 
czasu pasażerowie, którzy wyje­
chali. dajmy na to, z Częstocho­
wy daleko później, przyjeżdżają 
do Sosnowca wcześniej niż ci. 
co zasiedli w wagonie z naoi- 
sem Warszawa—Katowice. Trze- 
ba dodać, że pociąg, o któryni 
mowa, należy do kategorii po­
śpiesznych, lecz począwszy od 
Ząbkowic, pozwala się wyprze­
dzać pierwszym lepszym pocą 
gom zwyczajnym. Władze ko­
lejowe mogłyby postarać się o 
to, by pasażerów, jadących z 
Warszawy do Sosnowca nie na­
rażać na zbyt długi postój w 
Ząbkowicach.

Z kiua „Zacisze". Dziśzna- 
wu bawią publiczność Harry Hiil 
w przepięknym dramacie „Kata­
strofa kolejowa" i Harold Lloyd 
w swej najnowszej kreacji „Uu 
i pięć minut strachu". Piękne te 
rzeczy wypełniają teatr po orzegi,. 
Certy zniżone do połowy.

Napad bandycki na inwa­
lidę. We wioretc wieczorem in­
walida wojskowy, Witkowsici,, 
sprzedający papierosy przy dwor«) 
cu kolejowym w Sosnowcu, udatj 
się wraź z niejakim Fularskun;
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d» restauracji Cuglewskiego przy 
■ I. Warszawskiej. Zabawiwszy 
am dość krótko, Witkowski i 

*u’arski, sankami udali się do 
■ oinu na Pogoni. Witkowski od­
wiózł Fularskiego na ul. Rudną 
sam zaś udał się na ulicę Gro­
chową, gdzie mieszka w domu 
pod nr. 18 Zaledwie wyszedł z 
sanek na chodnik, rzuciło się na 
niego dwóch diabów, trzeci zaś 
stanął przy sankach i kazał do­
rożkarzowi patrzeć się na konie, 
by me przeszkadzał w ograbia­
niu Witkowskiego. Napadnięty 
bronił się, jak mógł, lecz uderzo­
ny rewolwerem w głowę, omdlał. 
Bandyci położyli go na saniach, 
zabrawszy mu przedtem 1 mi- 
Ijard mk. Następnie wsiedli na 
sanki i, ujechawszy kilkadziesiąt 
kroków, wyskoczyli z sań i zbie­
gli w niewiadomym kierunku. W 
środę ubieg.ą policii sosnowiec­
kiej udało się schwytać 3 osob­
ników, na których ciąży podej­
rzenie, że dokonali napadu na 
Witkowskiego.

Nowe ceduły, zestawiające 
kurs dolara, funta, franka szwaj­
carskiego 'za rok 1922 i 1921 o- 
raz pozostała niewielka ilość ce­
duł za rok 1923 do nabycia w 
Oddz. Al. Wsch. Sosnowiec Koł­
łątaja 3, iii p. tel. 184. Prenu­
merata „Codz. Wiad. Ekonom." 
wyd. Aj. Wsch, prenumerata gieł­
dy akcjowej, walutowej (codzien­
ne kursy telefonem) giełdy zbo­
żowej. Giełda walutowa: War­
szawa, Berlin, Zurych etc.

Dział ofert. Oddz'a’ Aj. Wsch. 
zwraca uwagę pp kupców i przed­
siębiorców na dział ofert kupna 
i sprzedaży, wprowaozony do 
„Codz. Wiad. Enonom.". Oddział 
Przyjmuje zgłoszenia bezpłatnie 
(Sosnowiec Kolłątala 3, 111 piętro 
telefon 184).

Kradzieże. T. Barankiewi- 
czowi, zam. w Sosnowcu przy 
ul. Szenowskiej Nr. 10, służąca 
Matja Głowacka skradta garue- 
robę wartości 300 milj. marek i 
zbiegła w niewiadomym ‘kierun­
ku. Dochodzenie w toku.

-— Ze sklepu Izraela Hapera, 
przy ul. Modzejowskiej Nr. o9 w 
Sosnowcu, nieznani sprawcy po 
podnies.eniu żaluzji i wybiciu 
szyb w oknach, s«radli rozmaite 
materiały ogólnej wartości pół 
mijarda mk.

— Eugeniuszowi Żelaśkiewi- 
czowl, zam. przy ul. Szenowskiej 
Nr. 17, żona jego, Helena^ zabra­
ła nieprawnie garaerobę wątłości 
880 milj. maiek. Dochodzenia 
w toku.

— Juljąnnie Sekułowej w Dą 
browie, Miejska Nr. 41 skradzio­
no garderobę i bieliznę, wartości 
2oo milionów mk.

— Mieczysławowi Kowalskie­
mu, Dąbrowa Redenowska 8, 
skradziono z komórki 8 kur, war­
tości 5o miljonów mk.

— Bolesławowi Wartakowi na 
kol. Babia ława pod Goionogiem, 
skradziono garderobę i bieliznę, 
wartości lo5 miljonów mk.

— Wojciechowi Otokowi Dą­
browa, Zielona 2, skradziono 
bieliznę, wartości 6o milj. mk.

— Helenie Zielińskiej w Cze­
ladzi skradziono 5 metrów towa­
ru, wartości 5 miljonów mk.
• — Antoniemu Makowskiemu 

na Saturnie skradziono 2 wiadra 
cynkowe, wartości 8 milj. mk.

— Na stacji w Sosnowcu, 
skonstatowano kradzież skrzyń 
mydła, wart. 65 mili, mk z prze­
syłki Wolbrom—Sosnowice.

— Zrfji Kucharzowej, zam. w 
Sosnowcu przy uL Ostrogórska 
9, nieznani sprawcy skudli z 
mieszkania garderobę wartości 
loo miljonów mk.

— Ta sama Zosia Kucharzo- 
wa jest posądzona o krauzież 

pierzyny z płotu. Pierzyna bvła 
własnością niejakiej Aliny Mą­
drzy k.

— Marcie Kurpas z Mysłowic 
nieznany sprawca skradł torebkę 
skórzaną wartości 15 milj. mk. 
W torebce byio 5o milj. mk.

Z teatru.
Dziś teatr w Sosnowcu nie­

czynny z powodu wynajęcia sal 
na bal.

Dziś na Saturnie artyści tea­
tru sosnow ecKiegoodegraią „Zo- 
te runo" Przs by szewskiego. Po­
czątek o godz -7 i pól.

„Pan Damazy" ukaże się ju­
tro popołudniu.

„Polityka", świetna aktualna 
satyra Wł. Perzyńskiego, ukaże 
się poraź pierwszy na jutrzej- 
szem niedzielnem wieczorowem 
przedstawień ii.

„Polityka" -Będzin. Na po­
niedziałek afisz zapowiada aktu­
alną satyrę „Polityka" Perzyns- 
kiego.

„Dobrze skro’ony. frak" gra 
ny będzie w nadchodźąćy wto­
rek po ce.iach do połowy zniżo­
nych poczem zupełnie zejdzie z 
repertuaru.
' Środa -Dąbrowa Niedoszłe 
ostatne przedstawienie z powodu 
nieprzyiazdu artystów dla braku 
komunikacji przez zaspy śn-eżne, 
odb^zie S'ę n eodwo alme w 
nadcnodzactfśrodę. Odegraną bę­
dzie świetna sztuka Przybyszew­
skiego „Ztote runo" z St. K >ake 
Zawadzkim na czele w roli Rusz- 
czyca.

Czwartek-Sosnowiec: Nle- 
coaemiego ^Nieprzyiaciólka" Do­
chód z tego dn a przeznaczony 
jest jak curocznie’-na „Dzień ak­
tora".

Rząd skarży się na prze­
mysł śiąski. Minister handlu i 
przemysłu. Kiedroń, wysłał do 
pr?ewodoicz. śląskiego związku 
górniczo hutniczego list, w któ­
rym żąda większego uwzględnie­
nia fachowców polskich przy 
obsadzaniu kierowniczych sta­
nów sk w wielkim orzemyśle ślą­
skim. M nister zaznacza w swvm 
liście, że rząd polski dotąd od­
nosił się do przemysłu śląslyego 
z życzliwością, ale przemysł ten 
nic me uczynił, aby mu za to 
odwdzięcz ć przez powołanie do 
współpracy również i fachowców 
polskich.

Zniżka zarobków nie na­
stąpi Donosi nsinv już, że na 
konferencji pracodawców z ro- 
botniKami. odbetej onegdai w 
Katowicach, właściciele kopalni i 
hut proponowali 30 proc, znirkę 

,plac wobec znaczńej tendencji 
zniżkowej na wszeAie towary. 
(W międzyczasie węgiel staniał, 
o ’30 proc) Przedstawiciele or­
ganizacji robotniczych na to się 
me zgodzili.

Sąu roziemczy rozstrzygnął 
sprawę zgoanie z życzeniami ro­
botników, a komisarz rządowy 
ostatecznie dnia 6 b. m. zatwier­
dził uchwałę sąou rozjemczego, 
wobec czego robotnicy otrzymy­
wać będą narazie te same po­
bory co w ‘grudniu roku ubie­
głego.

Huty unieruchomiono „z po­
wodu braku węgla". Wygląda 
to na żart. Z powodu rzekome­
go braku węgla, wielka huta Bail­
dona w Katowicach oświadczyła 
robotnikom, że zostanie unieru­
chomioną. Równocześnie z po­
wodu braku wagonów jest na 
Śląsku, tyle węgla, którego nie 
można wywieść, że sypie się go 
na zwały, t. zw. hałdy. Wiele z 
tych hałd pali się dniem i nocą 
i w ten sposób na zniszczenie 
idą dziennie tysiące tonn wę­
gla.

Przyszła siedziba połącz, 
hut Królewskiej i Laury, zna­
nego tow. akc., która dotąd znaj­
dowała się w Berlinie, przenie­
sioną zostanie do Katowic, gdzie 
z początkiem wiosny rozpocznie 
się budowa wielkiego . gmachu 
dla dyrekcji generalnej. Tymcza­
sowa, aż do wykończenia gma­
chu, dyrekcja generalna uloko- 
wąną będzie w Król. Hucie, do- 
kąd przeprowadzka z Berlina na­
stąpi w dniach najbliższych.

Aresztowanie „voiksbun- 
dowców4*. P.oiicja wojewódzka 
aresztowała niedawno kierowni­
ka politycznego stowarzyszenia 
niemieck. na Siąsku, znanego pod 
nazwą „Deutscher Volksbund“, 
nauczyciela Starka, a w związku 
z tern dokonała wczoraj areszto­
wania kierownika szkoły nie­
mieckiej w Król. Hucie, rektora 
Wyrtkiego, który również należy 
do „volksbundu“.

Zaludnienie Królewskiej Hu­
ty. W dniu 1 lutego miasto Kró­
lewska Huta liczyła 85,314 miesz­
kańców.

Ofiary.
Na ręce dr. Kozłowskiego zło­

żyli pp.: Konstanty Kotoni z Jo­
wisza 30 m lj. mk., Wloczewski 
Józef 55 milj. mk.

Sżwalski Jan na dzieci w Gra­
nicy składa 1 milj. mk.

. Pracownicy kop. „Koszelew" i 
„Paryż" zamiast wieńca na trum­
nę śp. Marcina Kuli, dugoletnie- 
go pracownika kop. „Koszelew", 
składają 83 500000 mk. na przy­
tułek sierot w Niegowonicach.

W myśl odezwy redakcji „Iskry", 
składa na „kroplę mleka’4 w So­
snowcu Eugenja Ciszewska 5 
milj. mk.

Bezimiennie na „kroplę mle­
ka" 5 milj. mk.

Jureczek Chechliński z War­
szawy dla swoich rówieśników 
na „kroplę mleka" składa 5 mi­
ljonów mk.

Dr. Eugenjusz Schoenborn, le­
karz weterynarji, składa na aka­
demickie kolo zasłębian w Po­
znaniu 20 miljonów mk. i na 
„kroplę mleka" w Sosnowcu 10 
milj. mk.

Na .akademickie koło zagłę- 
bian w Poznaniu, składa p. Mro- 
kowska 10 milj. mk. '

Wzamian powinszowań nowo­
rocznych, złożyli w dalszym cią­
gu bezpośrednio do kasy chrze­
ścijańskiego tow. dobroczynności 
w Sosnowcu W.p.p.:

z listy ofiar dr. Butkiewicza 50 
milj. mk., z listy warszawskiego 
tow. transportu i żeglugi sp. akc., 
oddział w Sosnowcu 24 miljony 
250 tys., Albert i Janina Oder- 
manowie 20 milj., z listy J. Kru­
szyńskiego 18 n)ilj., z listy Ru­
dolfa Rankowicza 12 milj., Ray- 
kowscy i W. Regulska po 10

milj., z listy dr. Ze'enav'a (kasa 
chorych) 5 milj. 500 ty^., firma 
„Drozd i Goniewicz" 3 milj., A. 
Szulmscy 2 milj. mk.

Wyrażając szczerze odczute- 
„Bóg zapłać" wszystkim pp. o- 
fiarodawcom, zamieszczonym w 
poprzednich wykazach, jakoteż i 
w^ninieiszym za wspaniałomyśl­
ną pomoc, towarzystwo uprasza 
równocześnie o nadesłanie nie-, 
zwróconych dotąd list cfiarodaw- 
czvch bez względu na zawartość 
tychże.

Kazimierz Osiowski na „kro­
plę mleka" skiada tnk. 5 miljo­
nów.

Halina' Ruclńska na „kroplę 
mleka" składa mk. 5 miljonów.

W. Pładek na przytułek w Gra­
nicy składa mk. 10 miLonów.

Z przedstawienia dziecinnnegó, 
urząjzonego u pp. Ochockich 
przeznaczono na przytułek w Gra­
nicy mk. 6 miljonów.

Na dzieci w Granicy _Z. Ja­
nowski składa mk. 2 miljony.

I ZE SLĄSKA
Złodzieje w sądzie Podczas 

rozpraw sądowych w. katowickim 
sądzie okręgowym, skradziono 
pewnemu kupcowi, przysłuchują­
cemu się rozprawom zegarek 
srebrny z łańcuszkiem.

Pożałowania godne nie­
szczęście wydarzyło się w Lu­
blińcu: 13 letni, na epileosję cier­
piący syn pewnej wdowy po ze- 
gaiinisirzu w czasie ataku wpadł 
na rozpalony piec kuchenny. Gdy 
matka nadbiegła, chłopiec od­
niósł już ciężkie poparzenia, 
zwłaszcza na twarzy • i rękach, 
tak, że ma a jest nadzieja utrzy­
mania go przy życiu.

Z kraju.
Lublin. W środę wybuchł w 

fabrycę samolotów Plaga i Laśkie- 
wicz olbrzymi pożar. Pożar po­
wstał skutkiem nieostrożnego 
rozlania benzyny.

Ogień strawił 3 hangary, w 
którech znaidowałó się 6 samo­
lotów. Spalona fabryka pyta je­
dyną tego rodzaiu w Polsce.

Straty wynoszą tryljon marek 
polskich.

Siedlce Dziewiąta dywizja w 
Siedlcach święciła uroczyście ro­
cznicę powstania dywizji, pier­
wsza od czasu wojny. W uro­
czystości uczestniczyły oddziały 
9 dywizji piechoty z pułkowni­
kiem Rodakowskim na 
goście. Jako rejrezentań 
scowej ludności przemawiali sta­
rosta Kośzlak i ks. kanonik Ko­
byliński, wyrażając gorące uczu­
cia jakie żywi Podlasie, dla ar- 
mji. Dłuższą mowę wygłosił insp. 
piechoty gen. Sikorski jako twór­
ca i organizator dywizji w cza­
sie nawału bolszewickiego.

Przemyśl. Zachłanność zło­
dziejska me zna granic. x Kradną 
co im tylko pod rękę wpadrtie.

Zdarzyło się że wieśn aczka z 
okolicy • Przemyśla wiozła swoje 
chore dziecię do lekaj-za w Prze-
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mvślu. Dziecko zmarło w drodze, 
więc matka włożyła trupa dzecka 
do worka, umieściła worek na 
furze i pojechała po trumienkę.. 
Atoli, gdy zatrzymała się na tar­
gowicy, złodziej skradł z fury ów 
worek, w którym był trup dzie­
cka.

Złodzieje przemyscy kradną 
wszystko, ale ów pjmystowy zło­
dziej, gdy obeirzai swój łup, rnu­
siał mieć minę wielce głupią. |

Tarnopol. Onegdaj miasto byg 
lo widownią olbrzymiej mamfe4 
stacii żałobnej, stanowiącej jeden 
z epilogów martyrologu polaków 
za czasów regimu ukrainskiegoj 
W olbrzymim poch idzie odproj 
wadziła cała bez wyjątku polo-( 
ma kresowa zwłoki Leopolda! 
Riessa ze szpitaia garnizonowej 
go na dworzec kolejowy. !

Leopold Riess, miody porti-j 
Gznik-medyk, między pierwszą a 
drugą okuoacią Ukraińców wTarj 
nopolu pozostał w szpitalu z ran­
nymi żołnierzami polskimi Wkrót-! 
ce jednak wz nudzono nieuftośd 
ukramców do jego osoby — f 
Rtess zmuszony był ukrywać się] 
około 10 dni w różnych skryj 
tkaeh, przeważnie w kanałach. 
Zdradzony jedna<, wydobyty zo-l 
stał i w no,cy 22 iipca 1919 rj 
bez sądu rozs rzeiany. Trupowi 
już, koibą f karabinu rozwalono1 
czaszkę.

Reklama 
jest ttzwigmą nanllu!

Kino „Zajloaa
Tyko pia.e *, .soouta < niedziela 

seria iy-ta i ■ statnia 
„Zaginiony testament".

Baczności ud poniedziałku II b. m. 
Najkomicznejsi komicy z komicznego 

świaią
„Pat i Patachon" 

w.najnowszej swej kreacji.

pL C
oaz Pnłynków, przestrzeni 
JO morgi, no sprzęgamy 
w Sosnawco na Pogoni.

Wiadomość w biu ze T-wa 
Rozwoju Życia Narodowego 
w Folsce „Rózwój", ul. Mała­
chowskiego 9, od 10 do 2-ej 
i od 5-ej do 7-ej' codziennie.
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